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D. 18. Cterwca.^—  Kok 1849. M  i 5 6 .  Jutro, ŚŚ. Julijanny i G erw azego  M.

W czoraj w Kościele Archi-Katedralnym Ś g o J a n a , 
w  czasieSum m y, Artyści wykonali muzykę Mszy H a j
duna  i Ofertorjum G rela , pod dyrekcji; Wojciecha  
Smoczyńskiego.

R o z k a z  d o  Z a r z ą d u  C y w i l n e g o  K r ó i .: P o l s k i e g o .

W a rsz a w a , dn ia  3 1  M aja  (1 2  C zerw ca) l 8 4 9 r ___
J. P rze z  P ostanow ienie N am iestn ika  K ró lestw a . 
W  Kaocelarji Przybocznej Namiestnika, mianowani:  
M łodszy Pomocnik Naczelnika W'ydziału, Asesor Kol: 
Stan: K u jaw sk i, pełniącym obo: Tłomacza W ydziału  
w ojsk ow ego , i b y ły  Urzędnik W ydzia łu  Górnictwa,  
przy Komisji R.P. i s . , W it \A Potkański, nadetatowym  
Urzędnikiem do pisma— 11. P rzez  Postanow ienia  R a 
d y  Id m in is tra cy jn e j. W W ydziale Kom: Rz: Sprawie
dliwości, mianowany, Sędzia Apel:. Jerzy K arczew sk i, 
pełniącym  ob: Prezesa Sądu Rrymin: Guh: Radom kiej. 
W N ajw ył:  Izbie Obracb:, mianowany, Starszy Pomo
cnik Kontrolera, August A lbrych , pełniącym ob: M ło d 
szego Ruchbaltera. licząc od dnia 20  Maja (I  Czerwca)  
r. b. (Dokończenie  nastąpi.)

JJ W W .W r. R zew uski F lige l-  Adjutant J.C. K .M ośc i,  
oraz Jenerał-Major X żę  G olicyn , wyjechali z W arstH- 
w y , pierwszy do K a lisza ,  drugi do M oskw y, zaś JW .  
Radca Tajny Hadeni, b y ły  D yrektor  W'ydziału Ad
ministracji przy Kom: R .S .  W . i D , do R ossji.

tlłó w n a  K a ssa  Oszczędności.—  W ty godniu upły-  
niony m do dnia 5/ i 7 Czerwca r. b. w łączn ie ,  wydano  
książeczek n ow ych  7, na które, tudzież na dawniejsze, 
w 91 wnioskach, z łożon o  rsr. 6^9 k. 40  (z ł .  4 ,5 9 6 ) .  
Na żądanie 34  Uczestnikom w yp łacon o  (prócz procen
tu za rok b., rs. 13 k. 43 '/* ) ,  rs. 1677 k .6 6  (z ł .  11,184  
gr .  12), i umorzono książeczek oszczędności 17. Prze
to Uczestników 4 , 2 3 5 ,  posiada kapitał rsr. 8 8 ,1 23  
kop: 6 (Z łp .  5 8 7 ,4 8 7  gr. 2 ) .

Ruch w Warszawie w dnie św iąteczne, a szczególniej  
też w dnie takie jak wczoraj, to wcale u nas nieje=,t no
winą. B lizko bowiem 700  osób używ ających kuracji 
wodnej w obu Instytutach; drugie  ty le  znowu korzy
stających z przechadzek w O grodzie Sask im  w godzi  
nie oo łu d n iow ei  i to po w ys łu i  haniu w przepełnionych  
Kościołach, N ab łżeń  tw ;  nareście liczne odwiedzenie  
po raz p ierw szy  otworzonej w dniu tym w domu S kw ar-  
co w a ,  w ystaw y z galerji W. P h a n b n u zera , dwóch  
obrazów, w celu dobroczynnym , a która to wystawa  
każdegodnia od god z: 10 rano do 7 wieczorem oglądaną 
być może: w szystko  to nie małego dodało życia, do  
podniesienia k torego przyczyniło' się także znacznie i 
orzyb yc ie  ty lu  znakomitych PP. W łaścicieli  ziemskich  
1 Obywateli,  k tórzy  zawsze z przyjemnością dzielą te 
^kr.imoe i tak niewinne rozryw ki Warszawian. Ale  
4 ta godzina by ła  Daj wy raźniejszun odbiciem życia, bo

w szystko  w ruch wprawiła. Ekwipaże, omnibusy, d o 
rożki,  w ierzch ow ce ,  szlakiem pociągnęły ku polom Mo
kotow skim , gdzie puszczano w zawód rumaki. P iękny  
b y ł  też widok z tych Amfiteatrów, na zamienioną  
w Rzymski Cyrk równinę, a piękniejszym jeszcze z ko
ła  tych  szranek, na te p iętrowe z kolorowemi flagami 
trybuny , jak by ubarwione różm farbnemi draperjami 
ze strojów Dam naszych. Za zbliżeniem się piątej g o 
dziny, rozpoczęto  wyścigi; do pierwszej nagrody T o 
w arzystwa rs. 200  stanęły konie rodu poprawnego i 
w Królestwie P dsk iem  zrodzone, mianowicie: Stada 
R ządow ego, Hr: ff'o iow icza , Hr. K rasiń sk iego  i Ba
rona K eudla . W  pierwszym  zaraz biegu, rozpoczęta  
pomiędzy M ylordem  a Redbojem  walka, by ła  jedną  
z  najinteresowniejszych; zw y c ięz tw o  d łu g o  wątpliwe,  
przy znano pierwszemu, będącemu własnością l ir :  W ó -  
łow icza . W  pow tórnym  biegu, R edbo j  p ierwszy d o 
b ieg i ,  i to sp ow od ow ało  ponowienie po raz trzeci  
kursu. Tu już. nie pozostało wątpliwości, R edboj z w y 
cięża, i nagroda T ow arzystw a rs. 200, przyznaną z o 
staje Adamowi H r:Krast/ijAtemu, W łaścic ie low i s z y b 
kiego zw y c ięzcy ,  któremu p rz ew o d n iczy łŻ  >kiej F rie 
drich . PierwszY kurs z d w o c h  w iorst ,przeb ieg li  w mi
nut 2 sekund 3 5 1/*; drugi w minut 2 sek: 37; trzeci  
w minut 2 sek: 4 3 ' / * .—  O drugą nagrodę R ządow ą , 
składającą się z ■pukam srebrnego, wartości rs. 2 5 0 ,  
ubiegały  się konie krw i czystej w szystk ich  krajów i 
wszelk iego wieku, a mianow icie: Barooa K eu dla , Sta
da R ządow ego, Hr: K rasiń sk iego  i Hr: W ółow icza . 
Nierówna walka, sp o w o d iw a ła  znowu trzy -krotn e  
ubieganie się do mety. W pierwszym kursie z w y c ię 
ż y ł  Banco, og ier  gniady Hr: (Połow icza , k tórego  d o 
siadł Chilko, przeb ieg łszy  trzs -w io rsto w ą  po dwa-  
k roćm etę ,  w ciągu 4ch min: i 1 9 ' / i s e k : .  W drugim,  
P rin cesse j'h erese , klacz gDiada Hr: Adama K ra siń 
skiego, w  ciągu minut 4 i sek: 14. W trzecim znow u  
ta sama Teresse, w minut 4  i sek: 37 , pod kierunkiem  
łeg  i  samegoZokieja F riedricha. Tak w ięc  Adam Hr: 
K ra siń sk i  zabrał i drugą nagrodę z pięknego pubara, 
stawszy się podwójnym zw ycięzcą  dnia tego .—  Resztę  
kursów przerwała  niesłychana ulewa połączona z nad
zw yczajnym  wichrem, bliskawicami i grzmotem, i zmu
siła do odłożenia ich do dnia dzisiejszego, jeżeli ku  
temu posłuży  pogoda.

W d .  15 b.m. rozstał się z tym światem, w Klasztorze  
tutejszym X X . K a rm elitó w  na Lesznie, ś.p. Magdalena 
Mikołaj D revelle. B y ł  on Nauczycielem języka fran- 
cuzk iego  przez lat wiele w Warszawie i bratem Xiędza  
D revelle , k tóry tu także mnóstwo osób ukształcił .  
W'czoraj o godz: 5tej po południu , zw ło k i  ś. p. D r e 
ve lle , odprowadzone zostały na smętarz P ow ązkow ski,



prze* P rzy jac ió ł  i dawne Uczennice; a dziś o srodzinie 
lOtej z rana w tymże Kościele, odbywa się Nabożeń
stw o żałobne za pokój jego duszy. Z y ł  lat S7.

Wczoraj o godzi: 7fj wieczorem, odprowadzono na 
Smętarz Powązkowski zw łok i s. p. W . JX . Michała 
Toczyskiego, Proboszcza Parafji P. MARJI, o k tórego  
zgonie już donieśliśmy. W szystkie prawie Zakony i 
Szanowne Duchowieństwo, tow arzyszy ło  temu obrzę
dowi, k tó rego  exportantem  b y ł  J W. JX. Białobrzeski 
P ra ła t ,  Scholastyk Archi-Katedralny.

Tegoż dnia. Rodzina, Krewni i Znajomi, asystowali 
na pogrzebie ś. p. Karoliny z Hr: Wodzickich H r: My- 
cielskiej, exportow anym  przez J W .  IX .  P ra ła ta  De- 
kerta . Smutny ten orszak aż do miejsca spoczynku, 
na smętarzu Powązkowskim, tow arzyszy ł zw łokom  
Zm arłe j,  k tórej cnoty i przym ioty  duszy, na zawsze 
w  ich pamięci zostaną.

W  zeszłą Sobotę rozsta ł się z tym światem, w wieku 
la t 43, ś. p. K rysz to f  S c h m i d t .  Zw łoki Jego wczoraj 
wieczorem złozone zostały na wieczny spoczynek 
w  Powązkach.

Onegdaj um arł w wieku lat 26, ś .p . Jan B row ar ski, 
Pisarz Kancelarji Szpitala Śgo DUCHA (PP .  M arcin- 
kanek). W c z o r a j  zwłoki Jego pogrzebano na smęta
r z u  Powązkowskim.

W czoraj z powodu Niedzieli, ja rm ark  na wełnę b y ł  
nieczynny. Do wieczora onegdaj, znajdowało się w y
ważonej wełny do 9,000 cet:. Dziś kończone są in- 
teresa, o które nie p rzysz ło  jeszcze do ostatecznej u- 
g ody ,  w dniach poprzednich. O trzym ujem y właśnie 
wiadomości o ja rm arku  na wełnę w Landsbergu n. 
W a r tą  odbvtem. Z 8,000 cet: dostarczonych na ten 
ja rm ark ,  5,000 zostało sprzedanych po cenach od 15 
do 25 tal: wyższych, aniżeli w r . z .

Na zapytanie zamieszczone w N r 105 z r. b. K urjera  
W arsz: co do n iektórych obrazów F r:  Sm uglewicza, 
W Kościele w Suwałkach znajdujących się, udzielona 
została w zeszycie za miesiąc Czerwiec r. b. Bibljoteki 
W a rsza w sk ie j  szczegółowa odpowiedź, przez znane
go Autora znakomitych prac, E .  Barona Rastaw iec- 
kiego.

W czoraj mieliśmy gorąco prawdziwie tropikalne. 
Od rana p a r ł  atmosferę jakby afrykański sirocco (si- 
roko).  Upał b y ł  tak wielki, że ledwo odetchnąć by ło  
można. W  takich dniach wystrzegać się należy najwię- 
cej oziębienia, zwłaszcza w porze wieczornej, kiedy 
rosa po zachodzie słońca, nagle studzi powietrze. Dla 
tego w krajach południowych, gdzie podobne stvfjio , 
nie jest raritasem, Damy i Mężczyźni, nigdy nie w y
chodzą, a tym bardziej nie wyjeżdżają na spacer, nie 
mając w odwodzie jakiej cieplejszej zwierzchniej o- 
dzieży. Arab z burnusem,Hiszpan z płaszczy kiem,Hisz
panka z mantyllą, F rancuz  z paletotem, są nierozłą- 
czeni. Przv teraźniejszej panującej epidemji, dobrzeby 
b y ło ,  aby w ogolę naszą p łeć piękna, rzecz tę wzięła

pod rozwagę. Wszakże to idzie o ich, a nam, tak d r o 
gie życie.

Onegdaj o tw orzony został w domu W ej A. Seydel 
na K rak: Przed: N r  442, nowy Sklep wyrobów  p la te 
row anych  i galwanizowanych złotem i srebrem, z fa
b ryk i  Pana Józefa Fraget (F raże) .  Piękna wystawa 
przedsklepowa, i sam sklep, napełnione są wspania
łym i i misternymi wyrobami tego wzorowego za 
k ładu ,  k tó ry  przynosi zaszczyt przem ysłow i k r a 
jowem u.

Jak wczoraj tak i dziś, dla uprzyjemnienia w stępu
jącym  z wyścigów na odpoczynek do D o lin y  S z w a j
carskiej, da się słyszeć trąbka  P .R a jc za ka , p rzy  od 
powiedniej ork iestrze.

I  dziś Omnibusy z Placu Saskiego kursować będą na 
pola Mokotowskie, gdzie odbędą się wyścigi konne.

W czoraj w T eatrze  Wielkim przyw ołan i:  po Ope: 
L ukrecja  flo r  d i ja . Panna R yw oli i Pan Dobrski, po 
3-kroć, oraz Pan Troszel; po Tańcach, Panny: D am- 
se i S tra u s , oraz Pan T arnow ski. W  T eatrze  Roz
maitości, po Kom: M a rja  M ula tka , Panna Moroz i 
Pan Jasiński, po 2-kroć, oraz Pan C h o m a n o w s k ipo 
Kroto: M łyn a rz i K om iniarz, Panny: Ciemska  i Mo- 
rys, oraz Panowie: R ychter  i Chomiński, po 2-kroć, 
oraz Pan Panczykow ski.

A n g lja .—  L ard  Cowley jeszcze nie w ró c i ł  z Frank- 
fo r tu ,  bo go tam zatrzymują sprawy dyplomatyczne. 
—  P ro jek t  związku celnego z Hiszpanją, wszystkich 
tam za jm uje .—  Znany S ir  Mozes M ontefiore , odje
cha ł  z Londynu  do E gip tu  i dalej na w schód, by się 
tam wstawić za uciśnionemi Izraelitami.

A u str ja . —  Podobno A nkona  po kilku dniowem 
nader gwałtownem  bombardowaniu, poddała się Au
striakom; wiadomość ta potrzebuje potwierdzenia. —  
Z Joss  donoszą, że nowym Xciem M ołdaw ji, zostać 
ma G rzegorz  Ghika; a W ołoszczyzny. S lu r  Bej. 
Codzień spodziewają się hatyszeryfu sułtańskiego z tą 
nominacją, oraz przybycia pełnomocnika porty Fuad- 
EJendego. -— Z prowincji donoszą o niezmiernej dro- 
żyznie. Na Bukowinie  posucha niezmierna, a szarań
cza niszczy pola pomiędzy P ru tem  a Dniestrem- —  
l i r .  R adecki podobno przez Florencję uda się do P ań 
stwa rzymskiego.

Francja. P a ryż  11 Czerw:.—  Nadzwyczajne ś ro d 
ki ostrożności przedsięwzięto dzisiaj; silne oddziały 
wojska zajmują ulice koło Zgromadzenia; wojsko w P a 
ry żu  i na dziesięć mil na około, stoi w gotowości w ko
szarach; w urzędach M erów  zebrano wszystkie bębny, 
dla uderzenia w jednej chwili alarmu. Pomimo tego, nie 
widać wcale żadnych zbiegowisk ani gromad. W Zgro- 
madzeoiu opowiadają, że Oudinot Rzym bombarduje, 
że poniósł niezmierne straty  (do 6000 ludzi w zabitych 
i ranionych). Prezes Dupin  po doniesieniu Izbie ośimer- 
ci Pana Bugeaud. po naznaczeniu 20 Członków w ystę
pujących z Rady Stanu,  ę św iadcza ,  napominając Izbę  do



spokojności,  i e  Ledru-Rollin  interpelować będzie ga
binet o kwestję Rzymską. Ledru-Rollin  dowodzi, że 
te interpelacje na nic się nie p rzydadzą ; Oudinot nie
zmierne straty  poniósł, a Rzym  broni się ciągle; po
stępowanie gabinetu w tej sprawie, jest  naruszeniem 
ustawy; dla tego zamiast interpelacji ,  żąda odda
nia pod sąd Ministrów, i przedstawia w tym  celu 
wniosek podpisany przez znaczną liczbę reprezentan
tów . Żąda, by natychmiast rozpoczęto rozpraw y, 
bo ty lko  w ten sposób można przeszkodzić rzezi 
w  Rzymie. Odilon-Barrot oświadcza, że to już  t r z e 
ci raz odgryw ają  komedję oddawania gabinetu pod 
s ą d , by sobie władzę przywłaszczyć. Rozbiera kw e
stję Rzymską historycznie, i odwołuje się do Zgro* 
madzenia, czy rząd Francuzki miał patrzeć spokoj
nie, jak inne wojska Rzym  szturmem brać będą. 
Ledru-Rollin  raz jeszcze dow odzi,  że gabinet znie
w aży ł  ustawę, k tó rą  oni ( g ó r n a  lew a)  z orężem 
w ręku  bronić będą. T u  bałaś niezmierny przez kilka 
miuut, Ledru- Rollin po wtarza, że orężem bronić będzie 
znieważonej ustawy ; z lewej wołają; do broni! do broni! 
Bedeauuwaia  ten okrzyk  za niesłychaną zuchwałość 
i ofiaruje swe usługi większości. Zadają porządku 
dziennego; inni pro testu ją  przeciw  temu, dowodząc, 
żedepeszepowinny byćz łożonem inasto le izby .  Thiers 
przyznaje, że on nie ma zwyczaju p rzy tłum iać rozpraw, 
ale wydano okrzyk  do broni. W śród  niesłychanego 
wzburzenia, prosty porządek dzienny u trzym ują  w ię
kszością 3G1 przeciw 203 głosom. Kwestja włoska na 
tern niezmiernie burzliwem posiedzeniu, wcale żadne
go wyjaśnienia nie zyskała—  Przed koncern posiedze
nia dowiedziano się, że Chnngnrnier dostał znowu 
podwójne dow ództwo, a Cavaignae jest mianowany 
dowódzcą armji alpejskiej. —  Z Tulonu  w d. 7 b. m. 
z szybkością niezmierną w yprawiono posiłki do Ci- 
vita  Tecchiu .—  Estafrtleisióv/\,ie Rzym został zdo
by ty ,  i że Bonaparte doniósł o tem umierającemu P a
nu Bugeaud, a inne dzienniki nie mówią nic o tej d e 
peszy.—  Presse, dziennik kiedyś popierający Bona- 
partego, powstaje teraz niesłychanie na gabinet.  
Dziennik ten og ło s i ł  dyplomatyczną komunikację do
wodzącą, że siustrja  oświadczyła, iż nie myśli się 
nigdy sprzeciwiać po powrocie P a p i e ż a , przy wróce
niu ustawy rzymskiej, jak by ła  przed śmiercią P.Rossi. 
—  Prezy dent trzy  razy nie p rz y ją ł  Pana Leseps, a ten 
rozgniewany przysiągł,  i e noga jego w Elysee nie po
stanie. Zdaje się, Pan Lesseps za swe energiczne i 
szlachetne postępowanie w Rzymie, zostanie wybrany 
Deputowanym z P aryża .—  76 Reprezentantów z ś rod
ka o g ł o s i ’  protestację przeciw  postępowaniu gabine
tu w kwestji rzymskiej.—  Myślą tu o urządzeniu ma
nifestacji przeciw gabinetowi, k tóry ,  jak mówi odf- 
z w a ,w ty m c e lu  znieważył a r ty k u ły  5, 54 i 1 i 0 usta
wy. W  ogóle kwestja ta nietylko w Izbach ale i 
w narodzie, stała się powodem wielkiego niezadowo

lenia z gab ine tu .— W  P aryżu  cholera powiększa się.
■— W czoraj Jenerałowie Changarnier i P e r ro f ,  zw o 
łali wszvstkich o f icerów gw ardji  narodowej, i dow o
dzili im potrzebę walki z socjalistami.—  Dzień dzisiej* 
szy przeszedł zupełnie spokojnie.—  Z Rzymu  n ie p e 
wnego; głoszą tylko, że miasto w dniu 5, po straszliwej 
walce, wziętem zostało; że P a p i e ż  doniósł gabinetowi 
fraucuzkiemu,iż rezydować będzie w Bo/onji, i że Nea- 
politańczycy w 33,000 d.31 z.m. przeszli granicę r z y m 
ską pod Ceprano. Presse donosi, że Francuzi Weszli 
w prawdzie do Rzymu, ale muszą brać barykadę po ba
rykadzie  z niezmierną stratą .  Na giełdzie głoszono, 
że Oudinot wzią ł zamek Sgo A n i o ł a ,  i że Rzym  kapi
tu low ał.—  Zapewniają, i e  gabinet w krótce  przedsta
wi praw o przeciw klubom i prassie.— Podobno Zgrcw 
madzenie odroczy się na dni 8, od 17 do 26go b. m.—  
Dzienniki rozbierają walkę rzym ską .—  Ministrowi# 
Rulhiere, Trący  i Passy, oraz l i r .  Mole, zapadli na 
cholerę.

Niemcy. —  Arcy-Xiążę Rządzca państwa, wyda po
dobno w krótce  dekret,  ogłaszający W .X ęztwo Badeń- 
skie w stan ie  wojny z zastosowaniem s ta n d re c h tu .—  
W k ró tc e  ma nastąpić wkroczenie wojsk pruskich pod 
dowództwem Xięcia następcy do Baden; wojska te li
czą 24,000 ludzi.—  Sądzą, ie  Rządzca państwa ry c h ło  
poda się do dym is ji .—  W  Karlsruhe  rząd  tymczaso
wy uroczyście o tw o rzy ł  Zgromadzenie Narodowe. —• 
Struve  oddalił się z tam tąd .—  Zgromadzenie N arodo
we niemieckie sejmuje ciągle w Stultgardzie  i wydaje 
dekreta popierające powstanie. Mówią, że władzween- 
tralna wezwała Prussy, by to  Zgromadzenie rozpędzić. 
Upragniona jedność niemiecka Die chce przyjść do 
skutku; gabinet Rządzcy państwa oskarżają o in t r y g i  
ze szkodą Pruss, Hanoweru i Saxonji. —  . lnzeiger 
ogłasza raporta urzędowe podróży Xięcia Pruskiego, 
i o radosnem p rzy jęc iu .—  W  Jutlandji Jenerał Ryn  
zabrał Niemcom znaczny oddział jazdy do niewoli; 
żadnego ważniejszego k roku  od dawna na tamecznym 
placu boju nie zrobiono.

fPłochy . —  T r y u m w ira tp o  odrzuceniu przez Pana 
Oudinot konwencji zawartej z Panem Lesseps, nie spo
dziewał się natyc hmiastowych k roków  nieprzyjaciel
skich, d la tego  zdziwienie by ło  wielkie, gdy Oudinot 
wypowiedział za wieszeniebroni. Garibaldi w ym aw iał 
tryum w irom , że pozwolili zająć Francuzom ważną po 
zycję Monte-Mario, lecz ci tłomaczyli się, że to b y ło  
zyskane podejściem ze s trony F rancuzów. W  dniu 3 
b. m- w nocy rozpoczęła się bitwa, t rw a ła  gadzin p ię
tnaście; F rancuzi,  jak rap o r t  Pana Oudinot donosi, za
jęli kilka pozycji zew nątrz miasta i most Mola u ła tw ia
jący p rzepraw ę przez Tyber. W d. 4 ty m a ta k  pow tó 
rzono. W e d łu g  urzędowych wiadoniosci przywiezio
nych parostatkiem Tancred  do Marsy Iji, bitwa t r w a 
ła  jeszcze 5go b.m. Francuzi zajęli Monte-Pincio, i z tej 
wysokości są panami Rzymu,gd] by chcieli użyć wszyst-



kich środków bombardowania.  Bagnetem wł i ę l i  Mon- 
te-novo-tronione  przez trzy linje barykad. W e d łu g  li
s tów prywatnych t  C ivitn  P e c c h ia , Francuzi  mieli 
stracić w tym dniu trzy szwadrony,  wyk łu te  zupełnie  
i óflOO piechoty;  ponieważ Rzymianie zdołal i  wysa
dzić całą brygadę w powietrze.  Strata Rzymian ma 
wynosi ć  do 1000 ludzi.  W południe 4  b. m. Francuzi  
w zięli willę Poniatow skiego  i willę Papieża Juljusza  
p r z e d Porta-del-P opolo . Rzymianie bić się mają jaksta- 
r 7 y Rzymianie z uiesłycbanęm męz t wem,  zwłaszcza  
Tran.st.everan i (z za Ty bru) oburzen i , i e  Francuzi  
w  święto atak rozpoczęl i .—  Z T u ryn u  pod doiem 7 do- 
nos ią  w ed łu g  depeszy telegraficznej,  ze Rzy mianie bili 
się ciągle jeszcze w dniu 5 b. m. o g o d z :5 t e j ;  źe  ode
brali Francuzom ważną pozycję za miastem P illa -C or-  
sini, ale że znowu  z niej wypartemi zostali.

R ozm aito śc i. Dz iwne jest  usposobienie Fran
cuzow c o d o  w e s o ł i ś c i .  gdyż  nawet na ł ożu  śmierci  
dowc ipkować muszą Po bitwie mordercze j ,  jeden  
z Jenerałów zwiedzając szpital woj skowy ,  zatrzymał  
się przy ł ożu  śmiertelnie ranionego wojownika.  Niena- 
l eża ło  się już wiele na tern świecie  staremu szerego 
wc ow i .  Jenerał ,  któremu b y ł  dobrze znany, w y p y t y 
w a ł  go  o różne s zczegóły  b itwy,  o ranę. przemawiał  
do niego s łowami pocie 'hy-  Po krótkiej rozmowie ,  
zo łn ierz  czując że nadchodzi już  chwila jego skonu,  
r z e k ł  spoglądając poraź  ostatni okiem wdzięcznein na 
trosk l iwego  dowódzcę :  »Jenerale,  daruj ,  ale już cię 
pożegnam.. . .  s ł y szę  bow iem ,  że tam w górze  bębnią  
n a  a p e l , a więc  abym 6ię nie spóźni ł  na k w a terę  w ie 
czności, pospieszyć muszę.”

,  PRZYJECHALI  do W A R S Z A W Y .
Boski Maxy: Oby: z Bożego nr  626; Bondar Felix Aptek: zGro- 

dna nr 468; Chaniewski Igo: (Jrzęd: z Konopnicy nr  545; Gordon 
Kar: O lezL isow a n r6 2 6 ;  X ię  Goliryn Sergjiuz Radca Stanu z Mo
skwy; Grabowski Sew: Hr. z Gub: Grodzieńs:; Hensrhelowie Aniel 
i Dawid Kupcy z Prusa ur 601; Łaski Bom: Ob: zHordziczek nr  584; 
ISeufeld Salom: Kup: z Pruss nr 1574; Potocki Henr: Hr. z Cbrząsto- 
» : i  or 613; Potocki Tem: Hr. z Pruszcza nr 468; Wikiel  Józ: Oby w:
7 P r u s s  nr 608; Zdanikowski Jan Oby: z Pruss nr  6 0 8 ;  Zabłocki Lud: 
Oby. z Dobrzyńca.

OOilESIEIIA.
MIESZKANIE w domu Lessla, na rogu ulicy Królewskiej przy  

Ogrodzie Saskim, na Im piętrze od frontu, 7 Pokoi z 2ma Bal
konami, oraz Kuchnia, Spiżarnia, Garderoba, Pokój dla służą
cych,  Stajnia i Wozownia, jest do wynajęcia od Śgo Jana r. b. 
Wiadomość w temże mieszkaniu lub w Cukierni

1 S T  W  domu narożnym przy  rogu ulicy Sto-Krzyrkiej i 
Zielnej Nr 1412, jest do najęcia każdego czasu, 4ry  1 * 0 1 4 0 . 1 1£
* meblami, lub bez, z wszelkiemi dogoduościami. Wiadomość 
w właściciela Mahonbauma.

W zywa się uprzejmie P. W olską, która w dniu 31 z . m. naję
ły  Mieszkanie za Zł. GU kwartalnie,  w domu przy u!ie> Królew
skiej^ pod N r  1062, aby po odbiór zadatku /A , 10 do właści
cielki tegoż domu zgłosiła się; ponieważ teraźniejszy Lokator, 
Zostaje nadal w t j m  mieszkaniu.

Jeżeliby k tóry  z W W . posiadaczy Gorzelni, potrzebował] G0- 
RZELANEGO, Kawalera, muzę o takim powziąść każdego cza
su wiadomość przy ulicy Długiej pod N r  586 ó, w domu Błe 
szyńskiego, w Fi bryce  Fortepjanów.

MIESZKANIE na 2ra piętrze od frontu, składające się z 4ch 
wielkich Pokoi,  z 2ma Gabinetami, Kuchni angielskiej, Góry i 
Piwnicy, jest do^ najęcia od S. Jana r. b., w domu przy  ulicy 
F re ta  pod Nr 2 >8.

2  powodu wyjazdu,jest do sprzedania FORTEPJAN 
palisandrowy nowy, o 7u oktawach, z całą platą,  
z celniejszej Fabryki. Widzieć go można codzien- 

Waaas&wKS* nJe z rana od 10 do 11, po południu od 3 do 5ej, 
przy ulicy Elektoralnej, wprost Komory Nr 789, na lm piętrze.

NASIENIA Traw y Sgo Tymoteusza, Rajgrasu, Bobu małego 
dla koni, Koniczyny czerwonej i białej , Lucerny,  Esparcety, 
Turni  psu angielskiego, Rzepy jesiennej etc., dostać można w Skła 
dzie Nasion i Cukru krajowego Dra Fr.  Betzbold, przy ulicy Se
natorskiej Nr 471, obok Resursy.—  Tamże można nabyć Musztar
dy francuzkiej 'v łozinach, po bard/o  niskiej cenie, słoik pojedyn
czy po zł. 2, 21/* i 3. —  PLUG belgijski (Schwerz ischer-Pflug), 
oryg inalny  exemplars, nabyć m<>żna za Rsr. 12.

Zgubionym został DOWÓD Depozytowy Banku Polskiego, za 
Nrern 7,769, d. 28 Lutego (11 Marca) 1S4S roku, na summę 
Rsr. 560, złożoną prze* Siarozakonuego Bencyana Lothe. Ktoby 
ten Dowód posiadał, wjn;eD g0 do Biura Dyrekcji Drogi Żela
znej Warszawsko-Wiedeńskiej , na ręce Naczelnika Kancelarji 
oddać; albowiem z powodu uczynionego gdzie należy zastrze
żenia, Dowód ten użytku nie przyniesie,  a posiadacz do odpo
wiedzialności Sądowej pociągnięty zostanie.

W zywa się To 'f)as*a POLESKIEGO, k tóry przed kilku laty 
urzędował  w W o l b o r z u  b. Wojew: Kaliskiem, a teraz niewia
d o m y  z pobytu, » ^ b y  j ak najspieszniej, mnie w  Trzemesznie, 
albo też W i n c e n t e g o  t.zerwińskiego w Bydgoszczy zamieszka
ły c h ,  o p o b y c i e  sW>m u w i a d o m i ł ;  albo też osobiście przybył,  
jako  por tycypujący w pew nej części do massy Leśniewa w P o
wiecie G n i e ź n i e ń s k i m  W. X. P., celem ułożenia się i odebrania 
pieniędzy z tejże massy Stanisław R ozdrażew ski.

Ktoby z PP. Właścicieli Ziemskich, potrzebował do ZARZĄ
DU dobrami, lasami, luń też do pełnienia obow iązków W ójtów - 
skióh; zechce zgł*5810 się p 0j  Nr T90 przy ulicy Elektoralnej,  
w mieszkaniu W - Gadonls^ ieg 0) gdzie dowie się o osobie życzą
cej  objąć te obowiązki.

W' Biórze Głównej Polowej Pro wianlskiej Komisji czynnej armji, 
odbędzie się pubbczna licytacja,  na przewiezienie do Wahszaw y 
z Siedlec MĄKI 5000 czetwerti , z Międzyrzeca Mąki 300 0  czetwer- 
ti, z proporcją  KaSZy, i z Płocka Mąki 8000 i Kaszy 1100 czetwer
ti. Termin licytacji przed stanowczej naznacza się na dzień 6 / 1 8  
Czerwca, stano*^7' 6.! *aś w d. 1 1 /2 2  Czerwca r. b. Życzący zatem 
podjąć się takowego przew iezienia, nieomieszkają zgłosić się w po
wyższych terminacń, ^ prawnemi i odpowieduiemi kaucjami do 
Bióra Głównej Polowej Prowiantskiej  Komisji czynnej armji, gdzie 
w każdym razie na żądanie mogą być im przedstawione warunki,  
na zasadzie których ma być dopełnioną niniejsza entrepryza. —  
W arszawa d. -1/12 Czerwca 1849r .—  Zarządzający Komisją, Rad
ca  Stanu,  Majewski* Członek Ko misji, ttu iyń sk i.

Dziś rano ciepła stopni 17. Wczoraj w południe 23.
Wysokość wody n ,  W iśle  stóp 3 cali 10.
TEATR ROZ.'!:. Dzjj'. Opieka wojskowa. A n to n i i Antosia.
TEATR WIELKI j utr0i Gizella.
P e r s p e k t y w y  t e a t r a l n e ,  u ptka , do najęcia.

Pod \ r e " i  przv ulicy MhdoWej*, w Ogrodzie, dostać można 
co dzień I ł S L .I O M '  C H M i D M U l .  wszelkich NOW A' 
LJ1, i iitftjćh zv»ycz,jny ch PllTK A W .—  Aug.- Soi;o/z.

W Druk: Kurjerą W arsz :.—  Wolno drukować. Warszawa d. 6 (18) Czerwca 1848.—  Marszy Cenzor L. T  TnpjiUn.


